
9
Jeszcze nie pływamy, ale wszyst-
kie atrakcje poza wodnymi 
możemy wypróbować. W sobotę, 
13 kwietnia, o godz. 12.00 
będzie dostępny obiekt 
H2Ochla. Sprawdźcie, jak 
się prezentuje. 
Wstęp jest bezpłatny.
>> 3

W piątek, 12 kwietnia, o 18.00 swój pierwszy wyścig po ponad dwuletniej 
przerwie w PGE Ekstralidze odjedzie NovyHotel Falubaz
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To będzie pojedynek dziesięciolecia - o stanowisko prezydenta Zielonej Góry walczą Janusz Kubicki i Marcin Pabierowski. Jeżeli  
w niedzielę, 21 kwietnia, wygra Kubicki, będzie miał pod górkę ze zdominowaną przez KO radą miasta. Jeżeli wygra Pabierowski, nie bę-
dzie instytucji, którą nie rządzi Koalicja Obywatelska. Ma już wojewodę, marszałka, brakuje jej prezydenta. Wyniki wyborów >> 6-7

PRZED NAMI DRUGA TURA
WYBORY SAMORZĄDOWE 2024

Marcin Pabierowski

- To jest coś wspaniałego. Wspólnie z mieszkańcami zbudowaliśmy program dla Zielonej 
Góry. Prezydent powinien być blisko mieszkańców, nie może się ich bać. Musi stać na ulicy 

i rozmawiać, być gotowy do debaty i polemiki - mówił na deptaku M. Pabierowski. - Zielona 
Góra potrzebuje świeżego oddechu i powietrza. Optymizmu, uśmiechu i rozkwitu. I my to 
zapewnimy! Ogromnie też cenię sobie to, że w końcu głos kobiet będzie bardziej słyszalny 

w radzie miasta. Wykonaliśmy pierwszy krok w długim marszu o wolną, demokratyczną 
Zieloną Górę. Drugi krok to druga tura. Dlatego serdecznie apeluję o udział w wyborach 

i aktywność szanownych mieszkańców.

Janusz Kubicki

- Wynik pierwszej tury mnie nie satysfakcjonuje. Rozumiem swoje błędy. Potrzebujemy 
więcej dialogu z mieszkańcami - stwierdził prezydent podczas spotkania na deptaku.

Po rozmowach z zielonogórzanami zapowiedział trzy nowe pomysły, które zrealizuje po 
wygraniu wyborów. Wprowadzi Fundusz Remontu Dróg, na jezdnie osiedlowe i gruntowe 

przeznaczy 200 mln zł. Drugi konkret do realizacji to „Aktywna Zielona”. Wyremontowane 
zostaną boiska osiedlowe i przy szkołach. A w każdą pierwszą środę miesiąca w ratuszu 

prezydent i dyrektorzy miejskich departamentów odpowiedzą na wszystkie pytania zielo-
nogórzan. - Będziemy słuchać mieszkańców - podkreślił J. Kubicki.
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WYRÓŻNIENIE

Nagroda 
za rysunek
Satyryczną kreskę Władysława 
Kuczera czytelnicy „Łącznika” 
znają z cyklu Piórkiem Cepra. 
Nasz rysownik został właśnie 
nagrodzony w ogólnopolskim 
konkursie.
Władysław Kuczer ma zmysł 
obserwatora, cięty dowcip 
i naprawdę ostre piórko. I jed-
no jest pewne - swoją kreską 
w punkt potrafi skomentować 
rzeczywistość.

Publikuje swoje rysunki 
także w ogólnopolskim ty-
godniku „Angora”. I to wła-
śnie kreska, która ukazała się 
na łamach „Angory” zosta-
ła wyróżniona przez kapitu-
łę VI Ogólnopolskiego Kon-
kursu na Rysunek Prasowy 
im. Aleksandra Wołosa. Jak 
czytamy w wydaniu tygodni-
ka z 7 kwietnia, kapituła po 
obejrzeniu 207 prac 46 auto-
rów przyznała nagrodę spe-
cjalną - Nagrodę Redakcji Bez 
Wierszówki dla W. Kuczera 
za pracę „Poczta”. Wręcze-
nie nagród laureatom odbę-
dzie się 11 maja w Muzeum 
Karykatury im. Eryka Lipiń-
skiego w Warszawie.

- Jestem zaskoczony, ale bar-
dzo się cieszę - przyznał, jak 
zwykle skromny, W. Kuczer. 

(dsp)

MIASTO

Lotniczy mural
Mieszkańcy od niedawna mogą 

podziwiać nowy mural, który zdobi 
jeden z budynków przy ul. Solidar-
ności w Przylepie. Grafika utrzymana 
jest w błękitnej tonacji, na tle której 
odznacza się czerwony samolot, 
helikopter oraz spadochroniarz. 
Mural jest nawiązaniem do lotniska 
Aeroklubu Ziemi Lubuskiej oraz bazy 
Lotniczego Pogotowia Ratunkowego, 
które są nieformalnym symbolem 
Przylepu. Pomysłodawcą jest wła-
ściciel firmy Lapis, która ma w tym 
miejscu swoją siedzibę. Za realizację 
odpowiadają zaś znani zielonogórscy 
artyści Jakub „Biko” Bitka oraz Łukasz 
„Waek” Chwałek. (md)

WYDARZENIE

Dzień Ziemi 
na deptaku
Centrum Nauki Keplera zaprasza 
najmłodszych zielonogórzan do 
wspólnego świętowania Między-
narodowego Dnia Ziemi.

Przy ratuszu będą na nich 
czekały zabawy edukacyjne 
związane z ekologią. Choć 
Międzynarodowy Dzień Zie-
mi obchodzony jest 22 kwiet-
nia, Centrum Nauki Keple-
ra zaprasza do świętowania 
nieco wcześniej - 19 kwiet-
nia (piątek) w godz. 10.00-

14.00. Temat tegorocznych 
obchodów Dnia Ziemi brzmi 
„Planeta vs. Plastik”. Dlate-
go większość stanowisk na 
deptaku będzie poświęcona 
plastikowi w środowisku na-
turalnym. Centrum Przyrod-
nicze zachęci dzieci do zlo-
kalizowania na mapach oce-
anicznych plam śmieci, przy-
gotowania doniczek z nasio-
nami z butelek PET, zaprosi 
do obejrzenia miniwystawy 
o recyklingu tworzyw sztucz-
nych i stworzenia wielkofor-
matowego rysunku o Dniu 
Ziemi. Nie mniej będzie się 
działo na stanowiskach Pla-
netarium Wenus, tu dziecia-
ki skonstruują rakietę, zagra-

ją w grę planszową, z Klubem 
Młodego Odkrywcy poekspe-
rymentują naukowo czy prze-
testują sprzątanie kosmicz-
nych śmieci. Wspólnie z Zie-
lonogórskim Ośrodkiem Kul-
tury młodzi uczestnicy wyko-
nają medaliony z surowców 
łatwo ulegających rozkłado-
wi, a z materiałów z recyklin-
gu stworzą własne drzewko.

Na swoje stanowiska zapro-
szą też Regionalna Dyrekcja 
Lasów Państwowych w Zielo-
nej Górze, Zakład Gospodar-
ki Komunalnej oraz Zielono-
górskie Wodociągi i Kanali-
zacja. Na warsztaty dla grup 
zorganizowanych (po wcze-
śniejszym zgłoszeniu mailo-

wym: cnk@centrumnaukike-
plera.pl) organizatorzy zapra-
szają też dzieci z przedszkoli 
i szkół (klasy 1-3).

(el)
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Pary 
małżeńskie 
na medal
Mamy się czym pochwalić! Choć 
rozwodowe statystyki są bezli-
tosne, w Zielonej Górze nie bra-
kuje małżeństw, które mają się 
świetnie mimo upływu lat. 243 
pary świętowały w Planetarium 
Wenus srebrne, rubinowe, złote, 
a nawet kamienne gody.
W uroczystościach wzięli 
udział jubilaci oraz ich goście, 
a uświetnił je występ kwar-
tetu smyczkowego „Thalloris 
Quartet”. Wśród zielonogór-
skich małżeństw pojawiły się 
takie, za którymi 25 wspól-
nych lat, ale również takie, 
które przeżyły razem 70 lat! 
- To wyjątkowe osiągnięcie. 
Świadczy o ogromnej wy-
trwałości, dojrzałości i sile 
relacji łączącej celebrującą 
parę - komentował prezydent 
Janusz Kubicki, gratulując ju-
bilatom. Pary z 25- i 40-let-
nim stażem otrzymały dy-
plomy, natomiast ci, którzy 
spędzili razem 55 i więcej lat 
zostali uhonorowani nagrodą 
prezydenta miasta za długo-
letnie pożycie małżeńskie.

Kolejne uroczystości jubi-
leuszowe planowane są na 
wrzesień i listopad tego roku.

(ah)

Państwo Maria i Józef Hołowniowie są małżeństwem od 55 
lat

Państwo Marta i Henryk Walczykiewiczowie obchodzili dia-
mentowe gody, czyli 60-lecie małżeństwa

Państwo Ewa i Włodzimierz Kwaśniewiczowie świętowali 
wspólne 55 lat

Za państwem Bogusławą i Romanem Nawrockimi cztery de-
kady spędzone razem

ZDJĘCIA SEWERYN ORZESZKO
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MIASTO

Zielono nam!
Takie widoki od razu napawają 

optymizmem! Przyroda wiosną roz-
pieszcza nas kolorami i zapachami, 
a coraz dłuższe dni pozwalają się zre-
generować po uciążliwej dla wszyst-
kich zimie. Zielona Góra wpisuje się 
w trend na zielone miasta. Rośliny 
produkują tlen, obniżają temperatu-
rę, nawilżają i oczyszczają powietrze, 
a także ułatwiają retencjonowanie 
wody. Zieleń w miastach sprawia, że 
są zdrowsze, bezpieczniejsze i bar-
dziej przyjazne do życia. Pozytywnie 
wpływa też na nasze samopoczucie. 
Coś dla zmysłów i ciała przyda się 
z pewnością każdemu z nas, więc 
ruszajmy na spacer!

�  (ah)
ZDJĘCIA BARTOSZ MIROSŁAWSKI

ZABYTKI

Kamienicom 
na ratunek
Chcesz wyremontować swoją 
zabytkową kamienicę? Złóż 
wniosek o dotację.

Kolejny raz z budżetu mia-
sta popłyną pieniądze na ra-
towanie dachów, elewacji czy 
stolarki bezcennych cegla-
ków zielonogórskiej starów-
ki. Można już składać wnio-
ski o uzyskanie dotacji na re-
witalizację kamienic, które 
znajdują się w rejestrze za-
bytków. Remonty architek-

tonicznych perełek Zielonej 
Góry, które zyskają komisyj-
ną akceptację, a tym samym 
celową dotację, będą reali-
zowane w 2025 r. Kamienice 
wypięknieją jak ich poprzed-
niczki, prawie 300 domów 
z historią, których właścicie-
le i mieszkańcy skorzystali 
z programu rewitalizacji, od 
wielu lat realizowanego przez 
miasto. Na przeprowadze-
nie częściowych remontów 
otrzymają pomoc w wyso-
kości do 50 procent koniecz-
nych nakładów.

Wnioski o wsparcie finan-
sowe można składać do koń-
ca października br. Szczegó-
łowe informacje można uzy-

skać w Departamencie Inwe-
stycji Miejskich magistratu 
przy ul. Podgórnej 22, II pię-
tro, pok. 205 lub telefonicznie 
pod nr (68) 45 64 205. Wnio-
ski wraz z kompletem wy-
maganych załączników na-
leży składać w sekretariacie 
departamentu w pokoju nr 
203. Zasady dotacji udziela-
nej na prace konserwatorskie, 
restauratorskie i budowlane 
oraz wzory wniosków i inne 
dokumenty można znaleźć na 
stronie Biuletynu Informacji 
Publicznej urzędu miasta: ht-
tps://bip.zielonagora.pl/679/
Stanowisko_ds__rewitalizacji_
zabytkow/ 

� (el)

OCHLA

Obejrzyj 
i przetestuj
Jeszcze nie pływamy, ale wszyst-
kie atrakcje poza wodnymi 
możemy wypróbować. W sobotę, 
13 kwietnia, o godz. 12.00 bę-
dzie dostępny obiekt H2Ochla. 
Sprawdźcie, jak się prezentuje. 
Wstęp jest bezpłatny.
Minigolf, boiska (do plażo-
wej siatkówki, piłki ręcznej), 
kort do padla, park linowy, tor 
przeszkód czy plaża, na któ-
rą certyfikowany i atestowany 

jasny piasek przyjechał z No-
wogrodu - te wszystkie atrak-
cje obiektu H2Ochla, jeszcze 
przed pełnią sezonu, będą 
otwarte dla zielonogórzan 
w najbliższą sobotę. Można 
na własne oczy przekonać się, 
jak wygląda nowa inwestycja 
i aktywnie spędzić tu czas. To 
również szansa, by zweryfi-
kować wielkość basenu, któ-
ra tak trapiła mieszkańców, 
czy sprawdzić jak prezentu-
ją się zjeżdżalnie, z których 
skorzystamy lada moment.

- Serdecznie zapraszam. 
Będę na miejscu, zachęcam 
do rozmów - deklaruje prezy-
dent Janusz Kubicki.

Początki korzystania 
z obiektu z pewnością będą 
wyzwaniem. Podobnie było 
podczas otwarcia CRS-u. - Do-
piero z biegiem czasu miesz-
kańcy nauczyli się, jak korzy-
stać z obiektów sportowych 
i rekreacyjnych. Jesteśmy 
otwarci na dialog z zielonogó-
rzanami - mówił w dniu otwar-
tym dla mediów Robert Jagie-
łowicz, dyrektor MOSiR-u.

- Termin otwarcia kąpieli-
ska zależy od pogody - zapo-
wiada prezydent Kubicki. Na-
wet, gdy latem okaże się nie-
co grymaśna, goście nie mu-
szą się martwić, bowiem wo-
da będzie podgrzewana. (ah)

Tor przeszkód, kort do padla, boiska do siatkówki plażowej i piłki ręcznej - m.in. z tych atrakcji 
będzie można skorzystać w sobotę� FOT. PIOTR JĘDZURA

SZPITAL

Jest parking 
na 250 aut
To dobra wiadomość dla zmo-
toryzowanych pacjentów i ich 
bliskich oraz dla personelu szpi-
tala w Zielonej Górze.

Jeszcze niedawno zaparko-
wanie na terenie lecznicy sta-
nowiło nie lada wyzwanie. 
Tuż przed świętami Szpital 
Uniwersytecki oddał do użyt-
ku przebudowany parking na 
250 samochodów - można 
już z niego korzystać. Zloka-
lizowany jest między CKZiU 

„Medyk” a Centrum Zdrowia 
Matki i Dziecka. Pod nim - 
czego oko nie widzi - wybu-
dowano system gromadze-
nia i przetrzymywania wód 
opadowych, kanalizacji, in-
frastrukturę oświetleniową 
i system monitoringu.

Inwestycja jest pierwszą 
częścią realizowanego od kilku 
miesięcy zadania: przebudowy 
wewnętrznego układu komu-
nikacyjnego wraz z towarzy-
szącą infrastrukturą. Histo-
ryczna przebudowa za ponad 
47 mln zł (30 mln zł pochodzi 
z Polskiego Ładu) prowadzona 
jest etapami. Jak dobrze pój-
dzie, za około dwa miesiące do 
użytku zostanie oddany dru-

gi duży parking. Jego budowa 
właśnie się rozpoczyna. A do 
przebudowy jeszcze chodniki, 
drogi wewnętrzne i zjazdy, wy-
konanie kanalizacji deszczo-
wej, oświetlenia, iluminacji 
głównych budynków, posta-
wienie infokiosków, stojaków 
na rowery, zakończenie budo-
wy tężni solankowej, zorgani-
zowanie placu rekreacyjno-re-
habilitacyjnego i sensorycz-
nego oraz ścieżek edukacyj-
nych, posadzenie zieleni. Jak 
deklaruje główny wykonawca 
przebudowy, Przedsiębiorstwo 
Drogowe Bud-Dróg z Kożucho-
wa, przed zimą większość in-
westycji zostanie zakończona.

(el)
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Z roku na rok debaty INPA coraz lepsze
15 marca odbył się Turniej Debat Społecznych „Ekospołeczeństwo” organizowany cyklicznie przez Instytut 
Nauk o Polityce i Administracji UZ. W rozgrywkach wzięło udział dziewięć drużyn z województw: lubuskiego, dol-
nośląskiego i wielkopolskiego.

Wydarzenie odbyło się w bi-
bliotece Uniwersytetu Zie-
lonogórskiego, otworzył je 
dyrektor INPA prof. Stefan 
Dudra oraz jego zastępca dr 
Piotr Pochyły.

Turniej wygrała drużyna 
„Ekologa”, czyli II Liceum 
Ogólnokształcącego im. Unii 
Europejskiej w Zielonej Gó-
rze. W finale zmierzyła się 
ona z ubiegłorocznymi zwy-
cięzcami z Zespołu Szkół im. 
Ireny Sendler w Przemko-
wie. Teza meczu finałowe-
go brzmiała: „Walka z glo-
balnym ociepleniem wyma-
ga ograniczenia konsumpcji 
mięsa”. Nagrodę indywidu-
alną dla najlepszego mówcy 
turnieju otrzymał Karol Sko-
rodecki, występujący w zwy-
cięskiej drużynie.

Trudna tematyka
W wydarzenie zaangażo-

wani byli pracownicy INPA, 
studentki i studenci politolo-
gii oraz międzynarodowych 

stosunków politycznych, czy-
li kierunków prowadzonych 
przez instytut. Zaproszeni 
zostali liczni goście, którzy 
pełnili m.in. rolę jury w trak-
cie turnieju, tak jak ekspertki 
sieci Team Europe Direct: dr 
Marta Szulc, dr Hanna Schu-
dy oraz prof. Marta Witkow-
ska, która bardzo pozytywnie 
wypowiadała się o turnieju. 
- Jestem bardzo zadowolona 
z zaproszenia do bycia człon-
kiem jury. Przede wszystkim 
zachwyciłam się poziomem 
merytorycznym przygoto-
wania drużyn do tematyki 
debat. Nie było błędów, a te-
matyka ekologiczna jest bar-
dzo trudna. Zwłaszcza, że jest 
bardzo dużo dezinformacji 
w Internecie o Unii Europej-
skiej, o Green Deal - mówiła.

Na miejscu funkcjonował 
także Główny Punkt Infor-
macyjny Funduszy Europej-
skich w Zielonej Górze.

Głównym sponsorem tur-
nieju była Ekoenergety-

ka, której przedstawiciel-
ka Ksenia Wilaszek anga-
żuje się w pracę jury już od 
trzech lat. Porównała tego-

roczną edycję do poprzed-
nich. - Poziom z roku na rok 
jest coraz wyższy, ilość zgło-
szeń coraz większa, więc po-

pularność samej debaty wzra-
sta - przyznała.

Łatwiej wygrywać spory
Stałym współpracowni-

kiem INPA jest Europe Direct 
Zielona Góra, reprezentowa-
ła go Monika Kujawska-Mar-
szałek podkreślająca wagę te-
go typu wydarzeń. - Myślę, 
że to jest bardzo istotne, żeby 
dać młodzieży przestrzeń do 
dyskusji, do debaty, nauczyć 
ich aktywnego słuchania, re-
agowania na argumenty stro-
ny przeciwnej, no i właśnie 
takiej kulturalnej dyskusji, 
bo to się przydaje w później-
szym życiu, prywatnym i za-
wodowym. Co roku mamy 
też coraz więcej zgłoszeń do 
tego turnieju, dlatego myślę, 
że warto dawać młodzieży ta-
ką możliwość - powiedziała.

Po raz trzeci w turnie-
ju uczestniczył Jan Patelka, 
członek drużyny V Liceum 
Ogólnokształcącego im. K. 
Kieślowskiego w Zielonej Gó-

rze. Wskazał na rozwój umie-
jętności swoich i swojej dru-
żyny. - Forma w jakiej przed-
stawiamy swoje poglądy jest 
o wiele bardziej profesjonal-
na niż w zeszłych latach. To 
się przekłada na nasz wy-
nik i przebieg debaty - mó-
wił. Podkreślał też, jak bar-
dzo użyteczne są umiejęt-
ności nabyte podczas debat 
w codziennym życiu: - Jest 
łatwiej wygrywać wszelkie 
spory. Nawet jeżeli czasa-
mi jesteśmy na przegranej 
pozycji, to debaty uczą, jak 
z tego wyjść z twarzą, jak za-
miast używać bezsensownej 
przemocy, można użyć sło-
wa, które często jest o wie-
le silniejsze.

Organizatorzy z Instytu-
tu Nauk o Polityce i Admi-
nistracji już zapowiedzieli 
przyszłoroczną edycję tur-
nieju.

dr Arkadiusz Tyda
Instytut Nauk o Polityce i Administracji UZ

Finałowa rozgrywka pomiędzy drużynami z „Ekologa” i 
Przemkowa� FOT. ARKADIUSZ TYDA

MIESZKAŃCY

Wierzę, że pamięć o rzemiośle nie zginie
Od 2019 roku w Zielonej Górze działa Stowarzyszenie Seniorów Rzemiosła i Handlu. Chce ocalić dawne zawody od zapomnienia. - 
Jeszcze na początku lat 90. w mieście było ponad 1,2 tys. rzemieślników. Dziś to przeszłość - mówi Ryszard Dyderski, prezes stowarzyszenia.

- W Zielonej Górze mamy 
izbę rzemieślniczą, skąd po-
mysł na stowarzyszenie?

Ryszard Dyderski: - Klu-
czową kwestią jest wiek. 
Nasze stowarzyszenie liczy 
około 50 osób, z których 
każda poświęciła od 30 do 
50 lat na pracę w rzemio-
śle. Mijające dekady spra-
wiają, że człowiek inaczej 
patrzy na swój zawód i życie. 
Chcieliśmy stworzyć miej-
sce, gdzie będziemy się dzie-
lić doświadczeniami, ale też 
wspierać pamięć o zawodach 
rzemieślniczych, edukować 
młodych, tak aby ocalić tę 
spuściznę od zapomnienia. 
To przecież ważna część hi-
storii miasta.

- Pan sam zawodowo zajmo-
wał się dziewiarstwem.

- W dzisiejszych czasach to 
wymierające zajęcie. A prze-
cież nie zawsze tak było. Jesz-
cze na początku lat 90. pro-
dukcja swetrów była docho-
dowym i cenionym zawo-
dem, czego przykładem by-
ły duże zakłady w Łodzi. Nie-

stety, po przemianie ustro-
jowej nowy rząd nie zadbał 
o zabezpieczenie rzemieśl-
ników. Otwarcie na świato-
we rynki sprawiło, że Polskę 
zalały tanie swetry z Tur-
cji i Chin. Nie byliśmy 
w stanie konkurować 
z nimi cenowo, koszt 
sprowadzanych pro-
duktów był ponad 
dwukrotnie niższy 
od polskich wyro-
bów rzemieślni-
czych. Zwyciężyła 
ekonomia.

- Na tym się jednak 
nie skończyło?

- Od zawsze powta-
rzam, że rzemiosło musi 
adaptować się do zmienia-
jącego się świata. W moim 
przypadku kluczem do suk-
cesu było znalezienie właści-
wej niszy. W zakładzie przy 
ul. Dąbrówki zacząłem pro-
dukować swetry dla służb 
mundurowych, o odpo-
wiedniej kolorystyce i kro-
ju. To był strzał w dziesiąt-
kę! Wytwarzaliśmy od 10 do 

20 sztuk dziennie. Klientów 
nie brakowało, szybko roz-
niosło się pocztą pantoflo-
wą, że tutaj można znaleźć 

wyroby świetnej jakości. 
Później pojawili się żoł-

nierze i zaczęli pytać 
o mundury. I to był 
nasz kolejny krok. 
Osobiście jednak 
najbardziej cieszy 
mnie, że dziś ca-
ły interes przejęła 
moja córka, która 
wprowadziła całość 
w świat interneto-

wej sprzedaży.

- O jakie inne zawody 
rzemieślnicze nie mu-

simy się martwić?
- Piekarze, cukiernicy, fry-

zjerzy, ale też na przykład 
mechanicy samochodowi. 
Mogłoby się wydawać, że 
w tym ostatnim przypad-
ku nadchodząca rewolucja 
w motoryzacji, przejście na 
auta elektryczne, sprawi, 
że ten zawód nie będzie po-
trzebny. To mit. Samochody 
elektryczne to nie tylko sil-

nik i bateria. Zawsze znajdą 
się podzespoły, które ulegną 
usterkom, zawsze będzie coś, 
co trzeba naprawić. Mechnicy 
byli i będą potrzebni.

- Częścią tradycji rzemieśl-
niczych jest edukacja.

- To prawda. Ja sam przez 
lata wykształciłem 13 cze-
ladników, kobiety i męż-
czyzn. Musimy pamiętać, 
że choć są osoby, które idą 
do zawodu z powołania, to 
jednak w większości przy-
padków trafia do nas trudna 
młodzież. Dla nich taka edu-
kacja to szansa, aby stanąć 
na własne nogi, wziąć przy-
kład ze starszego mistrza, 
otworzyć firmę, założyć ro-
dzinę. Wciąż zgłaszają się 
do nas nowe osoby i jest to 
budujące. Powoli wraca też 
moda na wyroby rzemieśl-
nicze, m.in. na lody, piwo, 
ręczną biżuterię. To dobry 
prognostyk! 

- Dziękuję.

Maciej Dobrowolski

- Wierzę, że pamięć o rzemiośle przetrwa, tak jak ma to miejsce 
w Niemczech. Powinniśmy czerpać dobre wzorce od sąsiadów zza 
Odry - mówi Ryszard Dyderski.
� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI
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INWESTYCJE

Szansa na most zamiast promu
Można budować most w Pomorsku wraz z drogą dojazdową. Pod koniec marca taką 
decyzję wydał wojewoda Marek Cebula. To ważna informacja także dla Zielonej Góry, bo 
cała inwestycja jest niejako zespolona z budową zachodniej obwodnicy miasta.
- Szacunkowa wartość in-
westycji to dziś 295 mln zł. 
Wartość dofinansowania na 
poziomie 80 proc. wynosi 
236 mln zł, a wkład własny 
to 59 mln zł - wylicza Grze-
gorz Potęga, członek zarządu 
województwa. To największe 
przedsięwzięcie infrastruktu-
ralne, z jakim potencjalnie bę-
dzie musiał się zmierzyć Za-
rząd Dróg Wojewódzkich. Dla 
porównania koszt budowy 
mostu w Milsku, który odda-
no do użytku w 2022 r. wraz 
z 9,2-kilometrowym odcin-
kiem drogi wojewódzkiej nr 
282, kosztował „jedynie” oko-
ło 83 mln zł. Skąd różnica?

Przeprawa dłuższa niż w Milsku
- Inwestycja obejmie drogę 

o długości prawie 5 km, z cze-
go sam obiekt przez Odrę bę-
dzie miał 425 m, o kilkadzie-
siąt metrów więcej od przepra-
wy w Milsku - wyjaśnia Paweł 
Tonder, dyrektor ZDW. - Wy-
budujemy także obiekt mo-
stowy nad Zimnym Potokiem 
i duży obiekt inżynierski nad 
linią kolejową, gdzie powsta-

nie bezkolizyjne skrzyżowanie. 
W ramach projektu zostanie 
także pociągnięta ścieżka ro-
werowa. Do ostatecznej kwo-
ty trzeba doliczyć koszty wy-
kupu gruntów.

Pieniądze na realizację 
przedsięwzięcia mają po-
chodzić z Rządowego Fun-
duszu Rozwoju Dróg z pro-
gramu Mosty Dla Regionów. 
Odpowiedni wniosek nale-
żało złożyć do 31 marca i te-
go terminu dotrzymano. Je-
żeli wniosek zostanie roz-
patrzony pozytywnie, re-
alizacja inwestycji mogła-
by ruszyć już w 2025 roku, 
a pierwsi kierowcy zamiast 
z promu skorzystaliby z mo-
stu w 2027 roku. Sejmik wo-
jewództwa zabezpieczył już 
na ten cel 68,1 mln zł.

Składowa zachodniej obwodnicy
Warto podkreślić, że za-

chodnia obwodnica Zielonej 
Góry ma docelowo połączyć 
rondo na Trasie Północnej, 
poprzez most w Pomorsku, 
z węzłem na drodze ekspreso-
wej S3 pod Sulechowem. Ca-

łość uzupełni Trasa Aglomera-
cyjna biegnąca obok os. Leśny 
Dwór do ronda na ul. Prostej.

Za realizację tej inwestycji 
odpowiada urząd miasta. Ma 
ona odbywać się etapami. - 
Jesteśmy bliscy rozstrzygnię-
cia przetargu na obwodnicę 
Przylepu (odcinek pierwszy) 
i rondo w Przylepie - infor-
muje Krzysztof Staniszewski, 
zastępca dyrektora Departa-
mentu Zarządzania Drogami 
w urzędzie miasta. - Zgłosi-
ły się do nas trzy firmy, naj-
tańszą ofertę przedstawił Bu-
dimex, opiewa na kwotę bli-
sko 43 mln zł. Sprawdzamy 
ją jeszcze pod względem for-
malnoprawnym.

Problematyczny odcinek
Sławomir Kotylak, dyrektor 

Departamentu Infrastruktury 
i Komunikacji w urzędzie mar-
szałkowskim, zwraca uwagę, 
że brakuje potwierdzenia źró-
dła finansowania dla odcinka 
Pomorsko - Sulechów z budże-
tu Ministerstwa Obrony Naro-
dowej. Takie wsparcie zapo-
wiadał rząd PiS.

- Istnieje ryzyko, że ruch 
skończy się na rondzie w Po-
morsku. Dlatego pozostaje 
nam zakasać rękawy i podjąć 
działania naprawcze. Liczy-
my tutaj na pełną współpra-
cę z obecnym rządem i par-
lamentarzystami - zapowia-
da S. Kotylak.

Wiceprezydent Krzysztof 
Kaliszuk podkreśla, że nowa 
droga między Pomorskiem 
a węzłem S3 pod Sulechowem 
jest wpisana do kategorii dróg 
o znaczeniu obronnym i moż-
na uzyskać środki na jej budo-
wę w wysokości do 100 proc. 
kosztów. - Ten pierwszy ele-
ment, najważniejszy, został 
zrealizowany przez prezydenta 
Janusza Kubickiego i teraz do-
brze, że województwo składa 
stosowny wniosek. Liczymy, 
że szybko uzyska dofinanso-
wanie - zaznacza K. Kaliszuk.

Koszt zachodniej obwod-
nicy szacowany jest na oko-
ło 250 mln zł. Oznacza to, że 
łącznie z mostem w Pomor-
sku zamierzamy wydać na 
poprawę infrastruktury dro-
gowej około 545 mln zł. (md)

WYDARZENIE

O rowerowe 
laury
Za oknem wiosna, a to oznacza 
jedno - rozpoczął się dwumie-
sięczny trening do Rowerowej 
Stolicy Polski. Zielona Góra bie-
rze udział w zabawie po raz trzeci.
Puchar „Rowerowej Stoli-
cy Polski” wygrywa miasto, 
które uzyska najlepszy wy-
nik według klasyfikacji ogól-
nej - to suma wszystkich ki-
lometrów uczestników ry-
walizacji lokalnej dzielo-
na przez liczbę mieszkań-
ców miasta. Uwaga, jest jed-
na zmiana w zasadach, nie 
można jednocześnie kręcić 
kilometrów dla miasta i gmi-
ny! Wybór jest prosty - tylko 
Zielona Góra!

- Zachęcamy zielonogórzan 
i sympatyków miasta do ak-
tywnego włączenia się do za-
bawy poprzez kręcenie ki-
lometrów dla Zielonej Góry 
- mówią Anna Szatkowska 
i Piotr Dubicki, lokalni koor-

dynatorzy „Rowerowej Sto-
licy Polski”.

Jak wziąć udział w zaba-
wie? Znajdźcie i pobierzcie 
bezpłatną aplikację Aktyw-
ne Miasta z właściwego dla 
siebie sklepu internetowego. 
Z menu wybierzcie „Rywali-
zacje”, następnie w zakładce 
„Ogólne” - Trening Rowero-
wej Stolicy Polski 2024 dla 
Miast. Kliknijcie „DOŁĄCZ”. 
Kliknijcie też PLAY przy ak-
tywności, a przy jej zakoń-
czeniu nie zapomnijcie za-
mknąć treningu przez dłuż-
sze naciśnięcie STOP. Każdy 
może utworzyć własną gru-
pę rowerową. O punkty dla 
miasta tradycyjnie postara-
ją się firmy, instytucje i ro-
werowi pasjonaci.

Oficjalny trening potrwa 
do 21 maja - te przejechane 
kilometry nie wliczają się do 
czerwcowej rywalizacji. O pu-
char będziemy walczyć od 
1 do 30 czerwca. Bieżące in-
formacje na stronie: https://
www.facebook.com/RSPZie-
lonaGora

(rk)

Z  Ż YC I A  M I A S TA   > > >

Do Ogrodu Botanicznego wprowadzili się nowi mieszkańcy. 
Parka ursonów amerykańskich i kawaler dołączyli do miesz-
kających tu od pół roku małpek kapucynek. Do tej pory ur-
sony były w ogrodzie w Cottbus, teraz możemy je odwiedzić 
u nas.� FOT. URZĄD MIASTA

Fundacja Tłocznia zaprosiła na przechadzkę od Wieży Bra-
niborskiej do Wieży Bismarcka (Wieży Wilkanowskiej), czyli 
trasą popularnej przedwojennej promenady spacerowej. Po 
drodze uczestnicy zatrzymali się przy al. Słowackiego, gdzie 
powstanie winnica i wieża widokowa.� FOT. FUNDACJA TŁOCZNIA

Przy monumencie poświęconym ofiarom katastrofy smoleń-
skie na cmentarzu przy ul. Wrocławskiej odbyły się obchody 
14. rocznicy katastrofy smoleńskiej. 10 kwietnia o godz. 8.41 
rozpoczęła się uroczystość z udziałem kompanii honorowej i 
przedstawicieli władzy. (ah)� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI
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To oni będą rządzić Zieloną Górą przez kolejne pięć lat
Jeszcze nie wiemy, kto będzie prezydentem miasta: Janusz Kubicki czy Marcin Pabierowski? O tym zadecyduje druga tura wyborów 21 kwietnia. Jedno jest już pewne - radą miasta rządzić będzie Koalicja Obywatelska, która w 25-oso-
bowej radzie zdobyła 14 mandatów. To absolutna większość.

WYBORY SAMORZĄDOWE 2024

W poprzednich wyborach 
mieszkańcy wymienili sze-
ściu radnych. Teraz doszło 
do prawdziwego trzęsienia 
ziemi - w sali sesyjnej ratu-
sza zasiądzie 11 nowych osób. 
To głównie radni KO. Rada 
będzie też mniej zróżnico-
wana. Zasiądą w niej przed-
stawiciele tylko trzech ko-
mitetów: Koalicji Obywatel-
skiej, Prawa i Sprawiedliwo-
ści oraz KWW Janusz Kubic-
ki. W porównaniu z poprzed-
nią radą ubyli z niej przedsta-
wiciele lewicy oraz ruchów 
miejskich.

Szeroka ława
Aktywiści i społecznicy 

zasilili kilka komitetów, ale 
sukces odnieśli jedynie ci 
startujący z listy KO. Wśród 
radnych zobaczymy np. Jo-
annę Liddane znaną z gło-
śnych protestów ekologicz-
nych czy działaczkę równo-
ściową Agnieszką Chyrc. Pa-
nie będą mogły teraz swobod-
nie wprowadzać swoje postu-
laty w życie. W dodatku rada 
stała się bardziej „kobieca”. 
Dotychczas zasiadały w niej 
dwie panie, teraz będzie ich 
siedem, z czego sześć to rad-
ne KO.

Wszyscy dotychczasowi 
radni KO osiągnęli w wybo-
rach dobry wynik. Lepszy niż 
pięć lat temu. W ratuszu nie 
zobaczymy jedynie Sławomi-
ra Kotylaka, który wystarto-
wał do sejmiku wojewódz-
twa. Zrobił dobry wynik i tam 
będzie radnym. Pięć lat te-
mu z KO startowali również 
Krzysztof Machalica i Mariusz 
Rosik. Podczas kadencji ode-
szli z klubu KO, teraz wystar-
towali z KWW Zielona Góra 
2050 i… do rady się nie do-

stali. W radzie nie zobaczy-
my również Eleonory Szym-
kowiak. Władze PiS przesu-
nęły ją na drugą pozycję na li-
ście, „jedynkę” oddając Grze-
gorzowi Maćkowiakowi, któ-
ry do rady się dostał.

Nieudany eksperyment
„Kanibalizacja list” - okre-

ślenie przejdzie do historii te-
gorocznych wyborów. To po-
mysł, że wystawienie dwóch 
list zwiększy szansę na uzy-
skanie dobrego wyniku wy-
borczego. Nic bardziej myl-
nego. Listy zabierały sobie 
wyborców i nastąpiła swo-
ista kanibalizacja prowadzą-
ca do osłabienia obu.

Dwie listy wystawiła lewi-
ca i całkowicie się zmargina-
lizowała. Dwie listy wystawi-
ła również ekipa Janusza Ku-
bickiego: KWW Janusz Kubic-
ki i KWW Zielona Góra 2050. 
Obydwie obsadzone mocny-
mi nazwiskami. Wyborcy zu-
pełnie się w tym nie odna-
leźli. Pierwsza lista otrzyma-
ła 9.210 głosów i ma sześciu 
radnych. Na drugą zagłoso-
wało 4.521 głosów i nie zdo-
była ani jednego mandatu. 
To z niej startowali m.in. Ja-
nusz Kubicki i Wioleta Ha-
ręźlak - obydwoje nie dostali 
się do rady. Nie pomogła na-
wet magia Falubazu. Uwiel-
biany wręcz w Zielonej Gó-
rze Piotr Protasiewicz zdobył 
co prawda 835 głosów, jednak 
mandatu nie dostał. Podob-
nie jak Kamil Kawicki. Jednak 
w radzie zasiądzie związany 
z żużlem Jacek Frątczak z KO.

21 kwietnia druga tura wy-
borów prezydenckich. Po niej 
wszystko będzie jasne.

(tc)

428
Tyle głosów wystarczyło, 

by Eliza Zaborowska-
Kujawa została radną. 

Pięć lat temu Filip 
Czeszyk potrzebował 262 

głosy.

WYSTARCZYŁO

50,21 %
Tyle wyniosła frekwencja 

wyborcza w Zielonej Górze 
(w poprzednich wyborach - 56,1 
proc.). Głosować poszło 52.199 

zielonogórzan. Najwyższa 
frekwencja była w komisji  nr 31 
przy ul. Kąpielowej - 59,16 proc., 

najniższa w komisji nr 68 przy 
ul. Sowińskiego - 32,85 proc.

7
Tyle kobiet zasiądzie 

w nowej radzie 
miasta. To duża 

różnica - do tej pory 
w ratuszu zasiadały 

tylko dwie panie.

WIĘCEJ KOBIET

Jest jedna niewiadoma 
w składzie rady. Marcin 
Pabierowski w II turze 

walczy z Januszem 
Kubickim o fotel 

prezydenta miasta. Jeżeli 
wygra, zwolni miejsce 
w radzie - zastąpi go 

kolejna kandydatka z listy 
KO Krystyna Magdziarek, 
która zdobyła 502 głosy. 

CZEKA W NAPIĘCIU

W nowej radzie najmłodszych 
jest troje 35-latków: Robert 

Górski, Grzegorz Maćkowiak 
i Eliza Zaborowska-Kujawa. 

Najstarsza radna to mająca 69 
lat Elżbieta Smykał. Zgodnie 

ze zwyczajem to ona, jako 
radna seniorka, poprowadzi 
pierwsze obrady, na których 

zostanie zaprzysiężony 
prezydent i wybrany 

przewodniczący rady.

NAJMŁODSI 
I NAJSTARSI

W rankingu liczby zdobytych 
głosów prym wiedzie 

Marcin Pabierowski - 2.588. 
Jednak patrząc na procenty, 
prawdziwym mistrzem jest 
Adam Urbaniak - jego 2.554 

głosów to 24,09 proc. głosów 
z okręgu, w którym startował. 
Najwięcej w mieście. Wynik M. 
Pabierowskiego to 23, 52 proc. 

głosów z okręgu.

URBANIAK
 REKORDZISTA

Marcin Pabierowski 
- 22.098 głosów
Janusz Kubicki 
- 18.584 głosy

Grzegorz Maćkowiak 
- 6.417 głosów

Janusz Jasiński 
- 2.887 głosów

Adam Hreszczyk 
- 1.713 głosów

WYBORY
PREZYDENCKIE
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W rankingu liczby zdobytych 
głosów prym wiedzie 

Marcin Pabierowski - 2.588. 
Jednak patrząc na procenty, 
prawdziwym mistrzem jest 
Adam Urbaniak - jego 2.554 

głosów to 24,09 proc. głosów 
z okręgu, w którym startował. 
Najwięcej w mieście. Wynik M. 
Pabierowskiego to 23, 52 proc. 

głosów z okręgu.

URBANIAK
 REKORDZISTA

Marcin Pabierowski - 2.588
Adam Urbaniak - 2.554

Janusz Rewers - 1.717
Piotr Barczak - 1.628

Dariusz Legutowski - 1.606
Andrzej Chłopek - 1.448

Robert Górski - 1.337
Bożena Ronowicz - 1.160
Jacek Budziński - 1.090

Tomasz Sroczyński - 1.016

ONI ZDOBYLI NAJWIĘCEJ 
GŁOSÓW

Pierwsza kadencja: Andrzej Chłopek, Agnieszka Chyrc, Jacek Frątczak, 
Dorota Kasprzyszak, Robert Kornalewicz, Joanna Liddane, Grzegorz 

Maćkowiak, Joanna Malon, Elżbieta Smykał, Eliza Zaborowska-Kujawa.
Druga kadencja: Radosław Brodzik (z przerwą), Rafał Kasza, Janusz Rewers, 

Dariusz Legutowski.
Trzecia kadencja: Robert Górski, Wiesław Kuchta, Marcin Pabierowski, 

Tomasz Sroczyński, Paweł Wysocki.
Czwarta kadencja: Marek Budniak (z przerwami), Filip Gryko.

Piąta kadencja: Bożena Ronowicz plus jedna kadencja jako prezydent.
Szósta kadencja: Jacek Budziński.

Siódma kadencja: Piotr Barczak, Adam Urbaniak.

WETERANI I NOWICJUSZE

W niedzielę, 21 kwietnia, zielonogórzanie będą głosowali 
w drugiej turze wyborów samorządowych w 84 komisjach 
obwodowych. Uwaga, w adresach lokali wyborczych zaszło 
kilka ważnych zmian.
• Dla ulic: Barcikowice, Marzęcin, Zatonie-Chabrowa, Zatonie-Dę-
bowa, Zatonie-Fiołkowa, Zatonie-Irysowa, Zatonie-Jaśminowa, 
Zatonie-Jęczmienna, Zatonie-Konwaliowa, Zatonie-Kościelna, 
Zatonie-Księżnej Doroty, Zatonie-Kukurydziana, Zatonie-Kwiatowa, 
Zatonie-Leśna, Zatonie-Liliowa, Zatonie-Lipowa, Zatonie-Łubinowa, 
Zatonie-Makowa, Zatonie-Malownicza, Zatonie-Młyńska, Zatonie-
-Nagietkowa, Zatonie-Orchidei, Zatonie-Parkowa, Zatonie-Pszczela, 
ZatoniePszenna, Zatonie-Różana, Zatonie-Sasankowa, Zatonie-Sło-
neczna, Zatonie-Słonecznikowa, Zatonie-Stokrotkowa, Zatonie-Stru-
mykowa, Zatonie-Świerkowa, Zatonie-Świętojańska, Zatonie-Za-
wilcowa, Zatonie-Zielonogórska oraz Zatonie Zimna Woda komisja 
wyborcza znajduje się w świetlicy przy ul. Zatonie-Zielonogórska 38.
• Dla Jarogniewic komisja wyborcza znajduje się świetlicy przy ul. 
Jarogniewice 23A.
• Dla Ługowa i Suchej komisja wyborcza znajduje się świetlicy przy 
ul. Sucha 12.
• Dla Stożnego i Jan komisja wyborcza znajduje się w punkcie biblio-
tecznym przy ul. Jany 3a.
• Dla ulic: Krępa-Agrestowa, Krępa-Dolna, Krępa-Dzika, Krępa-
-Herbaciana, Krępa-Kasztanowa, Krępa-Krótka, Krępa-Leśna, 
Krępa-Lipowa, Krępa-Łąkowa, Krępa-Miętowa, Krępa-Młyńska, 
Krępa-Odrzańska, Krępa-Piękna, Krępa-Podgórna, Krępa-Pokrzy-
wowa, Krępa-Poziomkowa, Krępa-Porzeczkowa, Krępa-Sportowa, 
Krępa-Szkolna oraz Krępa-Truskawkowa komisja wyborcza znajduje 
się świetlicy przy ul. Krępa-Odrzańska 51.
• Dla ulic: Kiełpin, Kiełpin-Antylopy, Kiełpin-Gościnna, Kiełpin-Ja-
guara, Kiełpin-Krokodyla, Kiełpin-Lwa, Kiełpin-Nosorożca, Kiełpin-
-Pelikana, Kiełpin-Przyjacielska, Kiełpin-Rodzinna, Kiełpin-Słonia, 
Kiełpin-Strusia, Kiełpin-Zebry, Kiełpin-Znajoma, Kiełpin-Życzliwa 
oraz Kiełpin-Żyrafy komisja wyborcza znajduje się świetlicy przy ul. 
Kiełpin 5.
• Dla ulic: Łężyca-Geodetów, Łężyca-Geologów, Łężyca-Inwestycyjna, 
Łężyca-Murarska, Łężyca-Urbanistów komisja wyborcza znajduje się 
w Akademii Montessori przy ul. Łężyca-Budowlanych 5A/12.
• Dla ulic: Os. Śląskie od nr 3A, Polanka i Raculka komisja wyborcza 
znajduje się w SP nr 21 przy ul. Os. Pomorskie 13.
• Dla ulic: Ekologiczna, Jałowcowa, Os. Robotnicze, Os. Wygoda, Par-
kowa, Emilii Plater, Przyrodnicza i Szczekocińska komisja wyborcza 
znajduje się w CKZiU „Budowlanka” przy ul. Botanicznej 50.
• Dla ul. Stefana Batorego numery nieparzyste do nr 67 i parzyste do 
nr 116, Jana z Kolna, gen. Mariana Langiewicza, Zygmunta Krasińskie-
go komisja wyborcza znajduje się w ZE nr 10 przy ul. Energetyków 7.
• Nowy adres obwodowej komisji wyborczej nr 15 dla ul. Dąbrówki, 
Krośnieńskiej, Miodowej oraz Św. Trójcy to SP nr 2 przy ul. Stefana 
Wyszyńskiego 101.
Wyszukiwarka lokali wyborczych znajduje się na stronie pkw.gov.pl 
w zakładce Wybory Samorządowe 2024.

(md)

WYNIKI WYBORÓW DO SEJMIKU

30 mandatów zostało rozdzielonych pomiędzy trzy komitety 
wyborcze. Najwięcej radnych będzie miała w sejmiku Koalicja 
Obywatelska – zdobyła 14 mandatów, Prawo i Sprawiedliwość - 10 
mandatów, Trzecia Droga - sześć mandatów.
Rekordzistą w Lubuskiem został Sebastian Ciemnoczołowski z KO, 
który zebrał ponad 16 tysięcy głosów.
Oto wyniki głosowania w Zielonej Górze i powiecie zielonogór-
skim, gdzie do zdobycia było sześć mandatów. To będą nasi 
przedstawiciele w sejmiku województwa:
• Sebastian Sylwester Ciemnoczołowski (KO) - 16.261 głosów
• Zbigniew Kościk (PiS) - 7.886 głosów
• Alicja Makarska (KO) - 6.651 głosów
• Sławomir Rafał Kotylak (KO) - 3.590 głosów
• Tomasz Siemiński (Trzecia Droga) - 2.644 głosy
• Jakub Mateusz Ast (PiS) - 2.089 głosów

(dsp)

ZMIANY W LOKALACH WYBORCZYCH
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Najlepiej kupować u zaprzyjaźnionego pszczelarza
- Sposób, w jaki miód spływa z łyżeczki, może nam wiele o nim powiedzieć - mówi Bogusław Dubiel, prezes Lubuskiego Związku 
Pszczelarzy, który zrzesza ponad 830 członków.
- Wczesna wiosna nas nie 
oszczędza i często łapie-
my infekcje. Na co pomo-
że miód?

Bogusław Dubiel: - Miód 
jest skarbnicą substancji od-
żywczych i zdrowotnych wła-
ściwości. Jest bogaty w natu-
ralne i bardzo łatwo przyswa-
jalne cukry proste - fruktozę 
i glukozę, które dostarczają 
energii najważniejszym or-
ganom takim jak mózg, serce 
i wątroba. Ponadto miód za-
wiera antyoksydanty, które 
pomagają w walce z wolny-
mi rodnikami i chronią orga-
nizm przed chorobami.

Miód może pomóc w utrzy-
maniu zdrowego układu ser-
cowo-naczyniowego, popra-
wić gospodarkę lipidową or-
ganizmu i obniżyć poziom 
tak zwanego złego choleste-
rolu LDL. Dodatkowo może 
pomóc w utrzymaniu zdro-
wego układu trawiennego.

- Pod warunkiem, że jest 
prawdziwy. Jak rozpoznać 
dobry miód?

- Zweryfikować prawdzi-
wość miodu można na kil-
ka sposobów. Lubuski Zwią-
zek Pszczelarzy informuje, 
że sposób, w jaki miód spły-
wa z łyżeczki, może nam wie-
le o nim powiedzieć. Pro-
dukt naturalny będzie 
miał równomierny, nie-
przerwany strumień a na 
talerzu uformuje górkę. 
Sztuczny bardzo szyb-
ko się rozleje. Kolejnym 
sposobem jest test mio-
du w wodzie, ten sztucz-
ny rozpuści się szybko 
i równomiernie, podczas 
gdy prawdziwy miód roz-
puszcza się niejednolicie, 
zostawia w wodzie specyficz-
ne wstęgi i smugi.

- Na co zwracać uwagę ku-
pując miód. Co robić, żeby 
się nie naciąć?

- Najlepiej kupować u za-
przyjaźnionego pszczelarza, 
wtedy możemy liczyć na 
sprawdzony miód dobrej ja-
kości. To podstawa kupie-
nia porządnego miodu, nie-

zafałszowanego czy skażo-
nego środkami, którymi le-
czone są pszczoły.

Klientów mogą zwabić 
i zmylić niskie ceny mio-
du, który „płynie” nie wia-

domo skąd. Na lubuskim 
rynku pojawiła się spora 
ilość miodu zza wschod-
niej granicy, choć tak na-
prawdę nie znamy je-
go prawdziwego pocho-
dzenia.

Bywa i tak, że nie-
którzy handlarze stosu-
ją nieuczciwą praktykę 

i sprzedają zagraniczny 
miód jako lokalny, prze-

klejając etykiety lub sprze-
dając miód bez etykiet.

- A jeśli swojego zaprzyjaź-
nionego pszczelarza jeszcze 
nie mamy, to jak go znaleźć?

- W takiej sytuacji możemy 
skorzystać z listy dostępnej 
na stronie internetowej LZP. 
Jest na bieżąco aktualizowa-
na, a żeby się na niej znaleźć, 
należy spełnić odpowiednie 
warunki. Między innymi trze-

ba być pod kontrolą powiato-
wego lekarza weterynarii oraz 
mieć zarejestrowaną sprze-
daż bezpośrednią lub rolni-
czy handel detaliczny. Są to 
dwie formy handlu detalicz-
nego, które umożliwiają m.in. 
przetwórstwo i zbywanie wy-
tworzonej żywności konsu-
mentom końcowym przez 
pszczelarzy.

- Klientów nierzadko znie-
chęca miód skrystalizowa-
ny. Czy słusznie?

- Prawdziwy miód parę 
miesięcy po zebraniu ule-
ga krystalizacji, która nie 
wpływa na jego właściwo-
ści. W sztucznych miodach 
ten proces nie zachodzi.

- Dziękuję.

Agnieszka Hałas
***
Przypominamy, że na łamach „Łącznika”, 
przy współpracy z Lubuskim Centrum 
Produktu Regionalnego, prezentujemy 
lokalnych producentów. Z nami dowiecie 
się, co dobrego i gdzie można skosztować!

- Jeśli nie mamy zaprzyjaźnionego pszczelarza, możemy skorzy-
stać z listy dostępnej na stronie internetowej LZP – podpowiada 
Bogusław Dubiel
� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI



      11 kwietnia 2024      łącznik zielonogórski 9www.Lzg24.pl

  TAK POJADĄ
NovyHotel Falubaz Zielona 
Góra w piątek, 12 kwietnia, 
o 18.00 zainauguruje sezon 
w PGE Ekstralidze. Pierwszym 
rywalem drużyny będzie 
Betard Sparta Wrocław. Po-
znajcie terminy pozostałych 
meczów.

* runda 2. 21 kwietnia, godz. 
19.15
NovyHotel Zielona Góra - Zoo-
leszcz GKM Grudziądz
* runda 3. 28 kwietnia, godz. 
16.30, Fogo Unia Leszno - Novy-
Hotel Falubaz Zielona Góra
* runda 4. 5 maja
NovyHotel Zielona Góra - Ebut.
pl Stal Gorzów
* runda 5. 17 maja
Orlen Oil Motor Lublin - Novy-
Hotel Falubaz Zielona Góra
* runda 6. 24 maja
NovyHotel Zielona Góra - Tau-
ron Włókniarz Częstochowa
* runda 7. 2 czerwca
KS Apator Toruń - NovyHotel 
Falubaz Zielona Góra
* runda 8. 9 czerwca
NovyHotel Falubaz Zielona 
Góra - Betard Sparta Wrocław
* runda 9. 21 czerwca
Zooleszcz GKM Grudziądz - No-
vyHotel Falubaz Zielona Góra
* runda 10. 7 lipca
NovyHotel Falubaz Zielona 
Góra - Fogo Unia  Leszno
* runda 11. 21 lipca
Ebut.pl Stal Gorzów - NovyHo-
tel Falubaz Zielona Góra
* runda 12. 26 lipca
NovyHotel Falubaz Zielona 
Góra - Orlen Oil Motor Lublin
* runda 13. 2 sierpnia
Tauron Włókniarz Częstochowa 
- NovyHotel Falubaz Zielona 
Góra
* runda 14. 11 sierpnia
NovyHotel Falubaz Zielona 
Góra - KS Apator Toruń

ŻUŻEL

Po pierwsze: chcemy tutaj zostać!
W piątek, 12 kwietnia, o 18.00 swój pierwszy wyścig po ponad dwuletniej przerwie w PGE Ekstralidze odjadą zielono-
górscy żużlowcy. NovyHotel Falubaz sezon otworzy na Stadionie Olimpijskim we Wrocławiu od meczu z Betardem Spartą.
Historia mocno zatoczy więc 
koło, bo ostatni mecz w elicie 
przed jej opuszczeniem zielo-
nogórzanie też jechali we Wro-
cławiu. Dokładnie 20 sierp-
nia 2021 roku Falubaz prze-
grał z późniejszym mistrzem 
kraju 37:53. W piątek minie 
966 dni od tamtego starcia. 
W drużynie zielonogórskiej 
z ówczesnego składu pozostał 
już tylko Piotr Protasiewicz, 
ale nie jako zawodnik, a dy-
rektor sportowy. We Wrocła-
wiu stabilizacja większa, nadal 
w zespole Sparty jeździ czte-
rech zawodników: Maciej Ja-
nowski, Tai Woffinden, Artiom 
Łaguta i Dan Bewley.

Witamy w PGE Ekstralidze
Tyle historii. Dzieje najnow-

sze w Falubazie w tym sezo-
nie będą pisać bracia Pawlic-
cy, Jarosław Hampel, Rasmus 
Jensen, Jan Kvech oraz zupeł-
nie nowa formacja juniorska: 
Krzysztof Sadurski i Oskar Hu-
rysz. Młodszy z braci, Piotr, 
ubiegły sezon spędził wła-
śnie we Wrocławiu. Wraca-
jący po latach do Falubazu 
„Mały” w Sparcie jeździł nie-
mal dwie dekady temu (2003-
2006), a R. Jensen kilka razy 
pokazał, że wrocławski tor 
bardzo mu służy. Duńczyk, 
przed którym debiutancki se-
zon w elicie, w ubiegłorocz-
nym Drużynowym Pucharze 
Świata na Olimpijskim był li-
derem swojej reprezentacji 
w finałowych zmaganiach.

Szukając powodów do opty-
mizmu, trzeba podkreślić, że 
zdecydowanym faworytem 
piątkowej konfrontacji będą 
aktualni wicemistrzowie Pol-
ski. Próbkę zielonogórsko-wro-
cławskiego starcia mieliśmy 
podczas Mistrzostw Polski Par 
Klubowych, które w minioną 

niedzielę odbyły się na torze 
w Poznaniu. Falubaz zajął tam 
ostatnie, siódme miejsce. Spar-
ta sięgnęła po brązowe meda-
le. Zielonogórzanie ulegli wro-
cławianom w bezpośredniej 
konfrontacji 1:5.

- Witamy w PGE Ekstrali-
dze. Zderzenie z rzeczywi-
stością. Nie sądziłem, że aż 
tak twarde, ale tak to wyglą-
da. Jechali liderzy i margine-
su nie ma. Jeśli coś nie działa 
tak, jak powinno, to przyjeż-
dża się z tyłu. Zimny prysznic 
nam się przyda. Paniki na ra-
zie nie ma - ocenił po zawo-
dach w Poznaniu P. Prota-
siewicz.

Wygrywać u siebie
- Falubaz ma bardzo do-

brych zawodników w swoich 
szeregach, ambitnych i wa-
lecznych. Mam nadzieję, że 
ten mecz będzie fajny dla ki-
biców - powiedział o piątko-
wym spotkaniu Maciej Ja-
nowski.

- Może i jesteśmy fawory-
tem, ale każdy mecz jest inny. 
Myślę, że będzie sporo wal-
ki. Trzeba pojechać na mak-
simum, nie będzie łatwo - do-
dał dyplomatycznie Artiom 
Łaguta.

To nie wynikiem we Wro-
cławiu zapewne będą ekscy-
tować się kibice w kontek-
ście podstawowego celu, któ-
rym w tym sezonie będzie 
utrzymanie w PGE Ekstra-
lidze. Ostatnim beniamin-
kiem, który nie spadł po roku 
był Apator Toruń. Po awansie 
w krótszym, pandemicznym 
sezonie 2020, w kolejnym za-
jął szóstą lokatę.

- Moim zdaniem Falubaz 
się utrzyma. Ta drużyna ma 
perspektywy, żeby się utrzy-
mać. To nie jest tak słaby be-
niaminek jak rok czy dwa la-
ta temu - uważa Maciej No-
skowicz, komentator Canal+.

- Ja też uważam, że poten-
cjał jest. Przed sezonem nie 
lubiłem przewidywać, bo jed-

na kontuzja może wiele zmie-
nić. Falubaz ma wyrównany 
skład, a kluczem jest równy 
zespół. Przecież 46 punktów 
wystarczy, żeby wygrywać 
mecze. Kluczem będzie zwy-
ciężanie u siebie - uważa Piotr 
Żyto, były trener Falubazu.

- Powiedziałem przed sezo-
nem, że Falubaz się nie utrzy-
ma i nie chciałbym zmie-
niać zdania, aczkolwiek ży-
czę utrzymania tej drużynie 
- to opinia Łukasza Benza, re-
portera Canal+ podczas żuż-
lowych meczów.

Więcej się nie dało
Kluczem - choć to banalne 

- będzie wygrywanie z bez-
pośrednimi rywalami w wal-
ce o utrzymanie. Na papie-
rze najniżej stoją akcje ekip 
z Leszna i Grudziądza. Kon-
frontacje z Unią i GKM-em 
przynajmniej na razie jawią 
się jako te decydujące o po-
wodzeniu misji pt. „utrzyma-
nie w elicie”.

- Skład Falubazu daje na-
dzieję. Nie powiem, że gwa-
rantuje, bo w sporcie takiego 
czegoś jak gwarancja nie ma. 
Widząc, jak ten zespół pracu-
je, bo mam okazję to śledzić, 
wydaje mi się, że jeśli nie bę-
dzie kontuzji, to jest szansa 
na pozostanie w PGE Ekstra-
lidze - sądzi Michał Łopaciń-
ski, dziennikarz Canal+.

- Jako gorzowianin jestem 
optymistą - śmieje się były 
żużlowiec i telewizyjny eks-
pert Krzysztof Cegielski. - 
Będzie to trudne zadanie, 
ale skład jest optymalny, je-
śli chodzi o warunki i możli-
wości jego zbudowania. Za-
wodnicy, którzy dołączyli do 
drużyny, pozwalają wierzyć, 
że się uda.

A czy się uda? Zobaczymy 
w sierpniu, bo wtedy będzie 
finiszować runda zasadnicza 
PGE Ekstraligi. Zapinamy pa-
sy i zaczynamy jazdę w gro-
nie najlepszych!

(mk)

- Skład daje nadzieję. Falubaz ma bardzo dobrych zawodników w swoich szeregach, ambitnych i walecznych - podkreślają 
komentatorzy� FOT. ŁUKASZ FORYSIAK

 POZNAJCIE DRUŻYNĘ
• Przemysław Pawlicki  (ur. 5.09.1991)
Kapitan i lider drużyny NovyHotel Falubaz 
Zielona Góra. Zdobywca licznych trofeów, 
np. w DMŚJ, IMŚJ, DPŚ, Złotym i Srebrnym 
Kasku. Do drużyny dołączył przed rokiem. 
- Tu się odrodziłem. Postaram się zrobić 
wszystko, by nie zawieść oczekiwań kibi-
ców. Wchodzimy do PGE Ekstraligi z celem 
minimum, jakim jest utrzymanie. Wierzę, 
że uda nam się powalczyć o coś więcej. 
Stać nas na awans do play-offów - mówi.

• Jarosław Hampel (17.04.1982)
Na żużlu ściga się od 1998 r. Ma na koncie 
dziewięć złotych krążków DMP. Wywalczył 
też młodzieżowe i seniorskie indywidu-
alne mistrzostwo kraju. Indywidualny 
wicemistrz świata z 2010 i 2013, sześcio-

krotny drużynowy mistrz świata (2005, 
2007, 2009, 2010, 2011 i 2013 r.). W Zielonej 
Górze startował przez pięć lat od 2013 r. - 
W69 to jedno z moich ulubionych miejsc. 
Umiem czytać ścieżki tego toru, tu zawsze 
notowałem dobre wyniki - stwierdza.

•  Piotr Pawlicki (30.11.1994)
Młodszy brat Przemysława. Jeden z naj-
bardziej utalentowanych i utytułowanych 
polskich żużlowców. Multimedalista 
rozgrywek krajowych oraz międzynarodo-
wych. - Dobrze czuję się na torze w Zielo-
nej Górze i chcę dać kibicom jak najwięcej 
radości - zapowiada.

• Rasmus Jensen (16.10.1993)
Pochodzi z Danii. Jeden z liderów zespołu, 
dla którego to drugi sezon w Zielonej 

Górze. - Chciałbym dobrze punktować 
w PGE Ekstralidze i być mocnym punktem 
zespołu. Dość trudno jest stawiać sobie 
nowe cele, kiedy w 2023 wygrywa się 
rozgrywki ligowe w Polsce i Szwecji oraz 
jedzie się w finale w Danii. Liczę jednak, że 
mój indywidualny wynik będzie jeszcze 
lepszy - podkreśla.

• Michał Curzytek (3.07.2002)
W sezonie 2023 był liderem młodzieżowej 
formacji zespołu. To dla niego pierwszy 
sezon po ukończeniu wieku juniora. - To 
spora zmiana u każdego żużlowca. 
Świetnie, że u mnie to przejście nastąpiło 
w Zielonej Górze, bo mam tu świetne 
warunki, by cały czas się rozwijać - mówi. 
Teraz żużlowiec ma być ważnym punktem 
w rozgrywkach U24 Ekstraligi.

• Jan Kvech (18.10.2001)
Pochodzi z Czech. Wraca do drużyny po 
roku spędzonym na wypożyczeniu w RO-
W-ie Rybnik. Przed nim nowe cele w PGE 
Ekstralidze i w cyklu Grand Prix, w którym 
wystartuje jako stały uczestnik. - Bardzo 
się cieszę, że mogłem tu wrócić. Jestem 
dobrze przygotowany i podchodzę do no-
wych wyzwań ze spokojem. Mam nadzieję, 
że uda mi się osiągać dobre wyniki - mówi.

• Oskar Hurysz (5.09.2005)
Licencję Ż w klasie 500cc uzyskał 30 marca 
2021 roku na torze w Lesznie, 20 kwietnia 
zadebiutował w oficjalnych zawodach. 
Wcześniej był zawodnikiem gorzowskiej 
Stali i PSŻ Poznań. - Dobrze, że dołączam 
do zielonogórskiej drużyny. Jestem na 
takim etapie kariery, że potrzebuję jak naj-

więcej jazdy. Zdobędę też kolejne cenne 
doświadczenie w PGE Ekstralidze - mówi.

• Krzysztof Sadurski (22.03.2003)
Najbardziej doświadczony młodzieżowiec 
w kadrze NovyHotel Falubaz Zielona Góra. 
Wychowanek leszczyńskiej Unii. Były za-
wodnik Kolejarza Rawicz i Wilków Krosno. 
- Chciałem nadal startować na najwyższym 
poziomie rozgrywek, w Zielonej Górze 
mam taką możliwość. W drużynie jest kilku 
zawodników, z którymi się dobrze znam. 
Wspólnie powalczymy o jak najwyższe 
miejsce w tabeli - mówi. 
• Jonas Knudsen (4.08.2001) 
• Rune Thorst (20.07.2003) 
• Matouš Kameník (20.05.2006) 
Dwaj Duńczycy i Czech będą startować w na-
szej drużynie w rozgrywkach U24Ekstraligi. (gd)
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No i bądź tu mądry. Nasi koszykarze wobec swoich 
wspaniałych kibiców spisują się fatalnie w meczu niemal 
o wszystko, wprawiając ich w katastroficzny nastrój, by 
cztery dni później wszystko odwrócić i pokonać wyżej notowany 
zespół. I to w jego hali.
Wielu już stwierdziło, że sukces z Dzikami w Warszawie ostatecznie może 
przeważyć. Ja byłbym jeszcze ostrożny, mimo że Sokół Łańcut przegrał z Arką 
Gdynia. Przed zielonogórzanami niedzielny mecz z Czarnymi Słupsk, którzy 
jeszcze walczą o ósemkę. Brakuje nam jednego zwycięstwa, ale nasza hala, mimo 
znakomitych i żywiołowych fanów (co podkreślają wszyscy przyjezdni trenerzy), 
nie jest żadnym atutem. Wystarczy wspomnieć, że z siedmiu zwycięstw odnie-
sionych w tym sezonie tylko dwa zaliczyliśmy w CRS, a pięć na wyjeździe. Czy na-
dal powinniśmy się bać? Chyba jeszcze trochę. Tak czy inaczej jest wielka szansa, 
by ten ligowy byt obronić, zapomnieć o fatalnym sezonie i myśleć co dalej.

Jeszcze chyba nigdy nie byłem tak wściekły i zawiedziony 
podczas meczu piłkarskiego w Zielonej Górze, jak ostatnio 
- oglądając nasz zespół w spotkaniu z Unią Turza Śląska. 
A przecież napatrzyłem się na stadionie przy ulicy Sule-
chowskiej na różne rzeczy. Oprócz fajnych spotkań, suk-

cesów z awansem do drugiej ligi włącznie (czyli na zaplecze 
ekstraklasy, nie tak jak dziś na trzeci szczebel), widziałem 

też jak rywal nas ogrywa, jak jesteśmy słabi i bezradni. Jednak 
takiego blamażu w obronie jak ostatnio jeszcze nie widziałem. To jak 

pozwalaliśmy rywalom strzelać gole, woła o pomstę do nieba. I niech się piłkarze, 
trenerzy i szefowie klubu nie dziwią, że oglądając takie piłkarskie jaja ktoś na 
trybunie zapytał: A jaki jest kurs na ten mecz u bukmachera? Jestem daleki od 
takich podejrzeń, ale trudno przejść nad tym do porządku dziennego, że piłkarze 
beniaminka wbijają naszych obrońców w ziemię, a niemal każdy ich wypad na 
naszą połowę kończy się bramką.
Moim zdaniem coś złego dzieje się wewnątrz ekipy. Zmiana systemu gry, dojście 
doświadczonego zawodnika (także w roli trenera) chyba sprawiły, że decyzje, 

które do tej pory spoczywały wyłącznie na barkach jednego szkoleniowca, 
rozłożyły się na więcej osób. Na razie przyniosło to odwrotny skutek.
Lechia miała w tym sezonie pokazać dobrą piłkę, grać w czubie tabeli, by 
w przyszłym, kiedy do drugiej ligi awansuje lider, a wicelider wystąpi w barażach, 
powalczyć o te dwie pierwsze lokaty. A tu zamiast pokazywania fajnego futbolu 
kompromitujemy się na własnym stadionie i wyglądamy nie jak dobra ekipa, ale 
przypadkowo skrzyknięta grupa osób, której kazano wyjść na boisko.
I jeszcze inna sprawa. Jak budować w Zielonej Górze coś fajnego dla futbolu 
wokół Lechii? Jak zabiegać o nowych widzów do tej pory średnio albo wcale 
niezainteresowanych, skoro muszą oglądać coś takiego?
Na te pytania szefostwo, trenerzy, ale także piłkarze muszą sobie szybko 
odpowiedzieć, bo przecież blamaż z Unią to nie jednorazowy wypadek, tylko 
kwintesencja wszystkiego tego, co gra Lechia tej wiosny. A gra słabo, nie zaliczyła 
jeszcze całego dobrego, solidnego spotkania. Jest czytelna dla przeciwnika, 
a jej obrona momentami nie istnieje. I w sumie dobrze, że potrafiła zdobyć w tej 
rundzie siedem punktów.
I tak na koniec. Szukałem w dziejach oficjalnych spotkań Lechii u siebie meczu, 
w którym straciła sześć bramek. Nie znalazłem. Tak się pisze historię...

MOIM ZDANIEM
Andrzej Flügel

Tak się pisze historię

BIEGI

Za nami dycha 
i półmaraton
W minioną sobotę stadion 
żużlowy opanowali pasjonaci 
biegania. Najpierw 150 osób 
wystartowało w biegu Dycha z 
Motomyszą, w samo południe z 
W69 ruszył II Sinersio Półmara-
ton (120 osób). W drugiej edycji 
zielonogórskiego półmaratonu 
zwyciężył Radosław Boniec.
W sobotę stadion żużlowy 
stał się areną zmagań bie-
gaczy. Przy W69 odbywał 

się start i finał Dychy z Mo-
tomyszą oraz drugiej edycji 
Sinersio Półmaratonu. W bie-
gu z Motomyszą wśród ko-
biet najlepsza była Eweli-
na Michnowicz, wśród męż-
czyzn Marcel Prędkiewicz.

W półmaratonie wśród ko-
biet zwyciężyła Justyna Bu-
kiel. - Biegło się ciężko, bo by-
ło dosyć górzyście, ale war-
to było ze względu na świet-
ną atmosferę. Każdemu pole-
cam bieganie, bo daje niesa-
mowitą satysfakcję - powie-
działa zawodniczka. Wśród 
mężczyzn bezkonkurencyjny 
okazał się Radosław Boniec, 
który osiągnął czas 1:14:57.

Bieganie to często rodzinny 
sport, o czym doskonale wie-
dzą Łukasz Rosochacz i jego 
pięcioletni syn Filip. - Syn ma 
za sobą już cztery edycje za-
wodów Kids Run, a na dłuż-
szych dystansach dołącza do 
mnie 100 metrów przed koń-
cem i zawsze razem wbiega-
my na metę. To dla nas wiel-
ka frajda - mówił zielonogó-
rzanin, który pobiegł na 10 ki-
lometrów.

Obie trasy przebiegały 
przez południową obwod-
nicę miasta. W trakcie impre-
zy mieszkańcy mogli skorzy-
stać z atrakcji miasteczka bie-
gowego: fotobudki, animacji 

dla dzieci ze ZGraną Rodziną 
i pokazu szybowca z Aeroklu-
bu Ziemi Lubuskiej.

Podajemy wyniki. Podium 
Dychy z Motomyszą: katego-
ria open kobiety - 1. Eweli-
na Michnowicz, 2. Aleksan-
dra Talkowska, 3. Ewa Kroj-
cig; kategoria open mężczyź-
ni - 1. Marcel Prędkiewicz, 
2. Paweł Szatkowski, 3. Filip 
Chruściel. Podium II Sinersio 
Półmaratonu: kategoria open 
kobiety - 1. Justyna Bukiel, 
2. Agnieszka Woch, 3. Anna 
Respondek; kategoria open 
mężczyźni - 1. Radosław Bo-
niec, 2. Damian Marciniak, 
3. Kacper Michalczenia. (gd)Na stadionie żużlowym był start i meta dwóch sobotnich biegów
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KOSZYKÓWKA

To był 
udany sezon
Na pierwszej rundzie play-off 
zakończył zmagania w grupie D 
II ligi Q8 Oils SKM Zastal Zielona 
Góra.

Podopieczni Piotra Baku-
na pokonali w rewanżowym 
meczu PGE GiEK Turów Zgo-
rzelec 88:82. Jednak wobec 
wcześniejszej wygranej zgo-
rzelczan u siebie różnicą 
22 punktów, to „Tury” gra-
ją dalej, a młoda ekipa Zasta-
lu zakończyła sezon. Udany, 
bo nim zielonogórzanie zna-
leźli się w play-offach, twar-
do walczyli o ósemkę w run-
dzie zasadniczej, wygrywa-
jąc 16 spotkań i przegrywa-
jąc 14. - Sezon był wspania-
ły, bo wszyscy nam mówi-
li, żebyśmy się utrzymali, 
a my pokonaliśmy najlepszą 
drużynę tej ligi w play-off - 
cieszył się po meczu trener 
zielonogórzan. Kamil Olej-
nik, jeden z liderów Zasta-
lu, dodawał, że gdyby se-
zon zasadniczy trwał dłużej, 
zielonogórzanie mogliby się 
uplasować wyżej w tabeli. 
A tym samym trafić w play-
-offach na niżej notowanego 
rywala, którego byliby w sta-
nie - jego zdaniem - wyeli-
minować. (mk)

JEŹDZIECTWO

Jeździeckie emocje w Drzonkowie
4Foulee Zielona Góra - międzynarodowe zawody w skokach przez przeszkody i powożeniu zaprzęgami paro-
konnymi odbędą się 25-28 kwietnia na hipodromie WOSiR Drzonków.
Podczas czterech dni zma-
gań zostanie rozegranych 
aż 18 konkursów w skokach 
przez przeszkody na wyso-
kościach od 110 do 145 cm. 
Na starcie stawią się naj-
lepsi jeźdźcy i amazon-
ki z całej Europy, a także 
znani zawodnicy z krajo-
wej czołówki. Łączna pula 
nagród wynosi 88 tys. eu-
ro i aż dwie klasy zaliczane 
będą do rankingu Między-
narodowej Federacji Jeź-
dzieckiej. To sobotni kon-
kurs Dużej Rundy oraz nie-
dzielne Grand Prix.

- Walka w najważniej-
szych konkursach będzie 
bardzo zacięta, zwłaszcza 
że od tego roku Międzyna-
rodowa Federacja Jeździec-
ka podniosła wymagane pu-
le nagród w konkursach za-
liczanych do światowego 
rankingu. Stąd w każdym 
z nich zawodnicy podzielą 
między siebie po 28.200 eu-
ro. Kibiców w szczególności 
zapraszamy w sobotę i nie-
dzielę - bo tam program bę-
dzie bardzo ciekawy. Podob-

nie jak na innych najważ-
niejszych zawodach w Pol-
sce będę miał przyjemność 
te zmagania komentować, 
a przed każdymi zaznajomić 
kibiców z zasadami i trud-

nościami toru – powiedział 
Szymon Tarant, dyrektor 
zawodów.

Już w sobotę po południu 
odbędzie się konkurs zali-
czany do światowego ran-

kingu na poziomie 145 cm, 
a wieczorem przy sztucz-
nym oświetleniu skoczko-
wie powalczą w konkursie 
Music Masters (zmagania na 
czas z przebojową muzyką). 

Na zakończenie odbędzie 
się bardzo dynamiczna ry-
walizacja zaprzęgów paro-
konnych. Z kolei w niedzie-
lę przed południem odbę-
dzie się finał Średniej Run-
dy - Memoriał Pauliny Ko-
pacz, a dalej najważniejszy 
konkurs zawodów - Grand 
Prix. Podobnie jak w sobo-
tę, niedzielne zmagania za-
kończą zaprzęgi. W tej bar-
dzo widowiskowej konku-
rencji swój udział zapowie-
dzieli już doświadczeni pol-
scy powożący, a także uty-
tułowani goście z Niemiec, 
w tym wicemistrz świata 
Sandro Koalick.

Oprócz sportowej rywali-
zacji na publiczność czeka-
ją także dodatkowe atrak-
cje: koncert zespołu country, 
strefa food trucków oraz tor 
Hobby Horse dla najmłod-
szych. Wstęp na wydarzenie 
jest bezpłatny. Współorgani-
zatorami imprezy są: Klub 
Sportowy Jumping Events, 
WOSiR Drzonków i Tarant 
Events.

(red)

Jedną z gwiazd będzie dwukrotny mistrz Polski Mściwoj Kiecoń, dobrze znany zielonogórskiej 
publiczności zawodnik, który trenuje w województwie lubuskim� FOT. KAMILA TWORKOWSKA
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Weekend kibica
ŻUŻEL
• piątek, 12 kwietnia: 1. 
kolejka PGE Ekstraligi, 
Betard Sparta Wrocław - 
NovyHotel Falubaz Zielo-
na Góra, 18.00 (transmisja: 
Eleven Sports 1)

KOSZYKÓWKA
• sobota, 13 kwietnia: 28. 
kolejka Orlen Basket Ligi, 
Enea Stelmet Zastal Zie-
lona Góra - Icon Sea Czar-
ni Słupsk, 13.30, hala CRS

PIŁKA NOŻNA
• sobota, 13 kwietnia: 25. 
kolejka III ligi, LZS Staro-
wice Dolne - Lechia Zielo-
na Góra, 15.00; 20. kolej-
ka klasy okręgowej, Błę-
kitni Ołobok - Zorza Ochla, 
14.00; 17. kolejka klasy A, 
Drzonkowianka MM Sta-
cje Paliw Kisielin-Racu-
la - MKS Nowe Miastecz-
ko, 15.00; Pogoń Wężyska - 
TKKF Chynowianka-Fran-
cepol Zielona Góra, 16.00; 
Odra Klenica - Ikar Zawa-
da, 16.00
• niedziela, 14 kwietnia: 
23. kolejka IV ligi, Le-
chia II Zielona Góra - Po-
goń Skwierzyna, 12.00; 
24. kolejka CLJ U-17, Le-
chia Zielona Góra - War-
ta Poznań, 16.00; 17. ko-
lejka klasy A, GKS Siedli-
sko - Mazel Sparta Łężyca, 
16.00; 14. kolejka klasy B, 
Leśnik Słone - TS Master-
chem Przylep, 15.00

PIŁKA RĘCZNA
• sobota, 13 kwietnia: 21. 
kolejka II ligi, UKS Hagard 
Strzałkowo - UKS Bachus 
Zielona Góra, 17.00; 22. ko-
lejka I ligi, SKS Orlik Brzeg 
- Olimp AZS Uniwersytetu 
Zielonogórskiego, 18.00
� (mk)

PIŁKA RĘCZNA

Polki jadą  
na Euro
Bilety na tegoroczne mistrzostwa 
Europy polskie piłkarki ręczne 
„zaklepały” sobie w hali CRS, 
pokonując pewnie reprezentację 
Kosowa 28:17 (15:9).
Mecz miał być formalnością po 
tym, jak po dwóch porażkach 
z Danią, Polki pokonały Kosowo 
na wyjeździe. W Prisztinie, trzy 
dni przed spotkaniem w Zielo-
nej Górze, było 34:27. Po koń-
cowej syrenie w hali CRS biało-
-czerwone fetowały awans na 

turniej, który od 28 listopada do 
15 grudnia odbędzie się na Wę-
grzech, w Szwajcarii i Austrii. 
– Przyjechała rodzina i znajo-
mi. Cieszy powrót na moją zie-
mię. Nieczęsto mamy okazję tu-
taj grać. Służy nam to miejsce 
- mówiła Monika Kobylińska, 
wywodząca się z Żar reprezen-
tantka Polski. Podopieczne Ar-
ne Senstada były niesione do-
pingiem przeszło trzech tysięcy 
kibiców. - Bardzo fajny klimat. 
Taki doping dodaje skrzydeł, 
mamy wspaniałych kibiców - 
podkreśliła zawodniczka, któ-
ra dwa dni po meczu obchodzi-
ła 29. urodziny.

Największy aplauz był jed-
nak po bramce Barbary Zimy. 

To bramkarka reprezentacji 
Polski, która pod koniec me-
czu trafiła do siatki, rzucając 
przez całą długość boiska na 
pustą bramkę. - Na początku 
miałam lekki stres, ale po tej 
bramce puściło. Do tego nio-
sła nas publiczność, atmos-
fera była wspaniała - przy-
znała.

Polki umiejętnie regulo-
wały tempo gry. I podkręca-
ły je wtedy, kiedy była taka 
konieczność. - Cieszy przy-
pieczętowanie awansu, choć 
gra nie była porywająca. Te-
raz chcemy się jak najlepiej 
przygotować do mistrzostw - 
oceniła Barbara Matuszczyk.

(mk)
Monika Kobylińska to jedyna lubuszanka w kadrze biało-
-czerwonych� FOT. MARCIN KRZYWICKI
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PIŁKA NOŻNA

Dramat 
w dwóch aktach
Zielonogórska Lechia doznała 
kompromitującej porażki 3:6 (1:3) 
z broniącą się przed spadkiem 
Unią Turza Śląska w kolejnym 
meczu trzeciej ligi.
To, co wyrabiał w sobotnie 
popołudnie nasz zespół, 
było straszne. Zawodnicy 
beniaminka mijali naszych 
obrońców niczym tyczki 
w slalomie. Zespół był dra-
matycznie bezradny i prak-
tycznie każda kontra be-

niaminka zakończyła się 
golem. Żadną pociechą nie 
były piękne bramki Rafała 
Figiela, Sebastiana Górskie-
go i Szymona Osińskiego. 
Dodatkowo byliśmy ślama-
zarni i schematyczni, stoso-
waliśmy atak pozycyjny, nie 
było szybkiej wymiany pił-
ki, próby minięcia rywala, 
zagrania skrzydłami. To był 
dramat zarówno w pierw-
szej, jak i w drugiej połowie.

- Łatwość, z jaką tracili-
śmy gole, była porażająca 
- ocenił trener Lechii An-
drzej Sawicki. - Niemal każ-
de wyjście przeciwnika na 
naszą połowę to był gol. Po-
zostaje mi tylko przepro-

sić kibiców. Mamy problem. 
Widzimy to.

Tyle trener Sawicki. Do-
dajmy, że powiedzieć, że Le-
chia słabo zaczęła wiosnę, 
to nic nie powiedzieć. Ze-
spół wyraźnie się wzmoc-
nił. Zapowiadano zmianę 
stylu gry, a szefostwo klu-
bu podkreślało, że jeszcze 
w tym sezonie Lechia chce 
się umocnić w górze tabeli, 
by w przyszłym już ewen-
tualnie powalczyć o awans. 
Tymczasem zespół gra źle 
i coraz gorzej. Niemal każdy 
rywal zamienia swoje kon-
try na bramki. A to, w jaki 
sposób zrobiła to na „dołku” 
Unia, która przecież nie jest 

ligowym mocarzem, chyba 
już przelało czarę goryczy. 
Trzeba działać, bo coś nie-
dobrego dzieje się wewnątrz 
zespołu, który nie powinien 
przegrywać w tak kompro-
mitujący sposób. Miało być 
pięknie, a jest nie tylko źle, 
ale po ostatnim meczu fa-
talnie.

Teraz przed zielonogórza-
nami wyjazdowy mecz z out-
siderem LZS Starowice Dolne. 
Miejmy nadzieję, że Lechia 
weźmie się w garść i zapo-
mni o blamażu z Unią. Kolej-
ne domowe spotkanie Lechia 
rozegra 20 kwietnia. Przeciw-
nikiem będzie LKS Goczałko-
wice Zdrój. (af)

Rafał Figiel (z lewej) strzelił pięknego gola z rzutu wolnego, 
ale Lechia musiała przełknąć gorzką porażkę

KOSZYKÓWKA

Dobrze skończyć domowe granie
Ostatni mecz Enei Stelmetu Zastalu w tym sezonie w sobotę, 13 kwietnia, w hali Centrum Rekreacyjno-Spor-
towego. Zielonogórzanie podejmą Icon Sea Czarnych Słupsk. Spotkanie rozpocznie się o 13.30.
Nastroje zielonogórskich ki-
biców są w tym sezonie jak 
mocno rozbujana huśtaw-
ka. Od euforii po wygranej 
we Włocławku, przez wielki 
smutek po domowej poraż-
ce w lany poniedziałek z Ar-
ką Gdynia, gdy znów w oczy 
mocniej zajrzało widmo 
spadku, wreszcie do ulgi, ra-
dości i kolejnego oddechu, ja-
kie dało w ubiegłą środę zwy-
cięstwo z Dzikami w Warsza-
wie 74:61.

Zastal w tabeli Orlen Ba-
sket Ligi ma bilans 7-22 i po-
nownie bezpieczny dystans 
nad Muszynianką Domelo 
Sokołem Łańcut (5-22), któ-
ry chcąc przeskoczyć zielo-
nogórzan w tabeli, musiał-
by wygrać wszystkie trzy me-
cze do końca. I liczyć, że bia-
ło-zielonym nie uda się już 
podnieść z parkietu żadne-
go triumfu. Ekipa z Podkar-
pacia w minioną niedzielę 
też grała z zespołem z Gdy-
ni i też przegrała 74:77. Sokół 
ma do rozegrania wyjazdowe 
spotkanie z MKS-em Dąbro-
wa Górnicza (14.04), domo-

we z Tauronem GTK Gliwice 
(21.04) i na koniec we Wro-
cławiu ze Śląskiem (27.04). 
Komplet zwycięstw wydaje 
się wręcz niewiarygodny, ale 
z drugiej strony w sporcie nie 
takie powroty już odnotowy-
wano, na różnych szczeblach 
i w różnych dyscyplinach.

Zastal podobnie ma jed-
no granie w domu i dwa na 
wyjeździe. Tu też konfron-
tacje w halach rywali z PGE 
Spójnią w Stargardzie (19.04) 
i w Ostrowie z Arged BM Sta-
lą (27.04) jawią się jako me-
cze, w których bardzo trudno 
będzie o korzystny rezultat. 

Z kolei jedyne domowe star-
cie, które pozostało z ekipą 
ze Słupska wygląda na mecz, 
w którym Zastal ma najwięk-
sze szanse na dobry wynik. 
Wygrana dałaby już gwaran-
cję utrzymania w elicie. Tyle 
że zielonogórzanie w tym se-
zonie u siebie wygrali ledwie 

dwa razy. W grudniu z PGE 
Spójnią i w styczniu z So-
kołem. Gdzie te czasy, kie-
dy domowy obiekt miał sta-
tus twierdzy, która padała po 
niewiarygodnej serii 44. zwy-
cięstw na krajowym podwór-
ku. Tak było w 2016 roku…

Czarni to jednak ekipa, 
która wciąż marzy o play-
-offach, a droga do ósemki, 
choć bardzo trudna, wiedzie 
m.in. przez wygraną w Zie-
lonej Górze. Później zosta-
ną ekipie Mantasa Cesnau-
skisa domowe mecze z Dzi-
kami i Arką. Zastal był bliski 
wygranej w Słupsku. W grud-
niu zielonogórzanie przegra-
li 69:73.

Kapitał, który po najtrud-
niejszym sezonie od powrotu 
do ekstraklasy da utrzymanie 
(wiele na to wskazuje), zielo-
nogórzanie zgromadzili w ha-
lach rywali, gdzie wygrali pię-
ciokrotnie. Kibice bardzo stę-
sknili się jednak za sukcesem 
w domu. Może w tę sobotę? 
Więcej szans w tym sezonie 
już nie będzie.

(mk)

Virginijus Sirvydis jako pierwszy trener wygrał dotąd z Zastalem dwa mecze. Oba na wyjeź-
dzie. Czy będzie sukces w domu?� FOT. PAWEŁ PETRANIK/DZIKI WARSZAWA
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W wielkie upały tłum na kąpielisku w Ochli
Latem 1971 r. w Zielonej Górze panowały niemiłosierne upały - pisała „Gazeta Zielonogórska” z 7 sierpnia 1971 r., publikując foto-
reportaż z kąpieliska w Ochli. Te zdjęcia pokazujemy poniżej. Było tłoczno, gorąco, ale… mokro. I wciąż coś tu budowano.

- Czyżniewski! Przecież w po-
przednim Spacerowniku na-
pisałeś, że basen był gotowy 
19 lipca 1964 r. To co oni tam 
budowali siedem lat później? - 
moja żona zdziwiona oderwa-
ła karcący wzrok od patelni.

Dobre pytanie. Kąpielisko 
było tak wielką inwestycją, 
w dodatku robioną w czynie 
społecznym, że co roku pro-
wadzono tam jakieś prace. Na 
przykład w 1969 r. uszczelnia-
no dno zbiornika. W połowie 
lipca na kąpielisko doprowa-
dzony był już prąd, wywier-
cono własne ujęcie wody i wy-
łożono pół dna płytkami be-
tonowymi 50x50 cm. Trzeba 
było jeszcze wyłożyć płytka-
mi drugą połowę dna i obrze-
ża, a następnie wpuścić wo-
dę. Wezwano społeczeństwo 
do czynu społecznego. 21 lip-
ca kąpielisko zostało otwarte. 
Jak skrzętnie wyliczyła „Gaze-
ta Zielonogórska”, na obiek-
cie ułożono 12 tys. płyt chod-
nikowych oraz 18 tys. płyt na 
dnie basenu i poboczach. Nie 
było czasu na wybudowanie 
zaplecza sanitarno-higienicz-
nego. Widocznie ubikacje nie 
były potrzebne.

W 1971 r. dobudowano 
zbiornik dla kajaków i upra-
wiania sportów wodnych. 
Rok później prowadzono pra-
ce przy kolejnym akwenie. 

Tomasz Czyżniewski
Codziennie nowe opowieści 
i zdjęcia:

 Î Fb.com/czyzniewski.tomasz
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Ratownik miał „pełen głośnik” roboty� FOT. BRONISŁAW BUGIEL

Tłum wypełnił plażę, a środkiem przechadzał się młodzieniec z tranzystorem w ręku Wylegiwanie się na płytkach chodnikowych chyba nie było wygodne� FOT. BRONISŁAW BUGIEL

Były też lody na patyku� FOT. BRONISŁAW BUGIEL

Młode sosny służyły za wieszaki� FOT. BRONISŁAW BUGIEL


